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P r z e d p ła ta
w  eksped. m iesięczn ie  1,50 zł z  od-

noszeniem przez pocztę 20 gr

w ięcej. W  w ypadkach  nieprzew idzianych, przy w strzy ­

m aniu przedsięb iorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu ko ­

m unikacji. otrzym ujący nie m a praw a  żędać pozaterm i-

now ych dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona ­

m entu . Za dzia ł ogłoszeń, redakcja nie odpow iada.

— : —  » Z« ogłosz. pobiera łię  od  w iersza  
U glO S Zem a  • m rnt (7 }am .) 10 gr, za reklam y  na  

■tr. 34am . w  w iadom ościach  potocznych 30  gr na pierw ­

szej str. 50 gr. R abatu udzie la się przy częstem  ogła> 
szaniu . „G łos W ąbrzeski" w ychodzi trzy razy tygodn. 
i to w  poniedzia łek, środę i piętek. S krzynka poczto ­

w a 23. R edakcja i adm in istracja ul. M ickiew icza 11 
Telefon 80. K onto czekow e P - K . O . P oznań 204,252.

Nr. 108 Wąbrzeźno, sobota 15 września 1928 r. Rok vnr

R okotoania poIsho-life toskiB
toczyć sit 0 dalszym  ciągu

(N a p o d s ta w ie  in fo r m a c ji z k ó l p o lity c z n y c h )

W a r sza w a , w r ze s ie ń .

R o k o w a n ia p o lsk o d ite w sk ie m a ją  b y ć w z n o ­

w io n e i to c zy ć b ę d ą s ię w d a lsz y m c ią g u ! —  
O to r e z u lta t n a r a d  g e n e w sk ic h  w  c z a s ie k tó r y c h  

p r z e d fo r u m  L ig i N a r o d ó w  p o r u sza n y b y ł z n o w u  

sp o só b  p o lsk o - litew sk i. —  T a k ie r o z w ią za n ie  je st  

w p ra w d z ie d a le k ie  o d  te g ® , b y  w p r o w a d za ło  u sp o ­

k o je n ie n a g r a n ic a c h p o lsk o - litew sk ich , o r a z  

z m ie n ia ło d o ty c h c z a so w y p r zy k r y s ta n  r z e c zy ,—  

je d n a k że  m im o w sz y s tk o w z n o si p e w n e o d p r ę ­

ż e n ie w  d o ty c h cz a so w ą , n a ła d o w a n ą  w y b u c h o w ą  

e lek tr y cz n o śc ią , a tm o sfe rę .  ,

N ie n a le ż y s ię w p r a w d z ie  łu d z ić c o d o te g o j  

ja k o b y L itw in i w d a lszy c h r o k o w a n ia c h c h c ie j  

n a g le z a sa d n ic z o z m ie n ić c a łe sw e d o ty c h c z a s©  

w e s ta n o w isk o —  W a ld e m a r a s i r e sz ta  in n y c h  

p o lity k ó w k o w ie ń sk ich z e c h c ą n ie w ą tp liw ie  

i w  d a lsz y m  c ią g u  p r o w a d z ić g r ę , k tó r a  o b lic zo ­

n a b ę d z ie n a z w ło k ę . —  S ta n n ie p e w n o śc i n a  

g r a n ic a c h p o lsk o -b te w sk ich je s t b o w iem  b a r d zo  

w y g o d n y d la m ę tn y c h c e ló w p o lity k ó w  k o w ie ń ­

sk ich . —  F a k t je d n a k , ż e o b e c n ie  r o k o w a n ia  s ta ­

n ą ć m a ją p o d  s iln ie jsz ą k o n tr o lą L ig i N a r o d ó w , 

—  o r a z , ż e w sz e lk ie sp r a w y sp o r n e , w y n ik a ją c e  

p o m ię d z y  L itw ą a  P o lsk ą  m a ją b y ć  r ó w n o c z eśn ie  

r o z p tr y w a n e p r z ez  k o m is ję  r ze cz o zn a w c ó w , w y ­

b r a n y c h  z ło n a L ig i N a r o d ó w , —  k a ż ę je d n a k  

p r z y p u szc z a ć , ż e z b y t w y k r ę tn e j i w y łą c z n ie n a  

d e m a g o g ję o b lic z o n e j g r y L itw in i ju z n ie b ę d ą  

m o g li p r z y n a jm n ie j o f ic ja ln ie p r o w a d z ić . —  K ie ­

d y b o w iem  b ę d z ie w r esz c ie m u sia ło d o jść d o  

b a r d z ie j  r z e c z o w e j n iż  d o ty ch c z a s  d y sk u s ji —  a  to  

p o z w o li m o ż e n a u n o r n o w a n ie  p r z y n a jm n ie j  o g ó l­

n y c h sp r a w , d o ty c zą c y c h b e z p o śr e d n ich , są s ie d z ­

k ic h  s to su n k ó w  p o m ięd z y  P o lsk ą  a L itw ą . —

W a ld e m a r a s n ie z b y t c h ę tn ie  z g o d z ił s ię n a  

d a lsz e r o k o w a n ia z P o lsk ą . —  B y ła to je d n a k  

k o n ie c zn o ść . —  P re m je r  l ite w sk i, w id z ą c  n ie p rz y ­

c h y ln ą  a tm o s fer ę , ja k a w y tw o r z y ła s ię w  L id z e  

N a r o d ó w  p o  je g o  n u d n e j , d e m a g o g icz n e j m o w ie , 

—  z r o z u m ia ł, z e d a lsz y o p ó r b y łb y  z g u b n y  i d la ­

te g o , g d y m in is ter  Z a le sk i p o s ta w ił p o d  a d r e se m  

W a ld e m a r a sa  fo r m a ln e z a p y ta n ie c o d o m o ż li­

w o śc i w z n o w ie n ia  d a lsz y c h  p e r tr a k ta c j i p o m ię d zy  

P o lsk ą  a L itw ą , —  m u sia ł  p r e m je r  l ite w sk i o d p o ­

w ied z ie ć tw ier d z ą c o i u s ta lić d a lsz y te r m in  

r o k o w a ń . —

J a k  ju ż z a zn a c zy liśm y  ta k ie r o z w ią z a n ie  je st  

b a r d z o d a le k ie o d  te g o , b y u m o ż liw ia ło  p o k o jo ­

w e n a w ią z a n ie s to su n k ó w p o m ięd z y P o lsk ą  

a L itw ą . —  M a o n o je d n a k  p e w n e d o ść p o w a ­

ż n e m o r a ln e z n a c z en ie . —  O to b o w ie m  o k a z u je  

s ię , ż e p o lity c y k o w ie ń sc y z a c zy n a ją  c o r a z b a r ­

d z ie j o r je n to w a ć s ię w  n a s tro ja c h  n a  te r e n ie m ię ­

d z y n a r o d o w y m , k tó r e w o b ec w y k r ętn y ch , u tr u ­

d n ia ją c y c h m o ż liw o ść z a w a r c ia p o r o z u m ie n ia , 

w y stą p ie ń  z a jm u ją  s ta n o w isk o  z d e c y d o w a n ie n ie ­

p r z y c h y ln e . B ę d ą z a te m L itw in i z m u sze n i d o  

b a r d z ie j r z e c z o w e j d y sk u s ji z d e le g a ta m i p o lsk i­

m i, a  to z c z a se m  o tw o r z y ć  m o ż e  d r o g ę d o o g ó l­

n ie jsz e g o  p o r o z u m ie n ia . —

T e n  s ta n r z e cz y , c h o c ia ż d a le k im  je st o d  

p r a g n ie ń  P o lsk i, d ą ż ą c e j d o ja k n a jr y c h le jsz e g o  

n a w ią z a n ia n o r m a ln y ch s to su n k ó w są s ie d z k ic h  

n a g r a n ica c h p o lsk o -lite w sk ich , —  je st je d n a k  

je d n o c ze śn ie p e w n y m  su k c e sem  d la  P o lsk i. D z ięk i  

b o w iem  u d z ia ło w i L ig i N a r o d ó w  w  d a lsz y c h  r o ­

k o w a n ia ch  p o lsk o - lite w sk ic h , —  o tw ie ra  s ię m o ­

ż liw o ść  r z ec z o w y c h  r o z m ó w  P o lsk i z L itw in a m i. 

—  A  P o lsce o  n ic in n e g o  n ie c h o d z i ja k  ty lk o  

d o r ze c zo w e o b r a d y , k tó r eb y w r e sz c ie d o p r o w a - 

z i ły d o p o r o zu m ie n ia . — W ł. —  L e s .

C u d a w  L o u r d e s n ie u s ta ją
Według pism wiedeńskich powrócił już do 

Medjolanu t, zw. „Czerwony pociąg1’ będący na 
usługach T-wa transportu chorych do Lourdes.

W związku z tem otrzymano szereg nowych 
wieści o dalszych licznych cudownych uzdrowie­
niach.
M, in. 22-letnia Barbara Manzoni od szeregu lat 
była sparaliżowaną, na lewe oko nie widziała wca­
le, a wprawem niewiele również światła pozostało.

Lekarze oświadczyli jednozgodnie, że stan 
chorej jest beznadziejny i medycyna żadnej pomo­
cy udzielić jej nie może. . .

Lecz- Barbara Mazoni była młodą dziewczyną, 
pragnęła żyć, chciała być zdrową, marzyła o 
szczęściu.

Lekarze zwątpili o mnie, ale Matka Boża z
Lourdes zlituje się nademną! ... #

Na noszach przetransportowano bezwładną 
Barbarę do pociągu . . Powróciła zdrowa, rado­
sna, promienna!

Odzyskała władze w całym ciele, widzi obe­
cnie doskonale i opowiada wszystkim szczegóło­
wo o swem cudownem uzdrowieniu.

P o s ie d ze n ie L ig i w  n o w y m  sk ła d z ie o so b o w y m
Po przystąpieniu Hiszpanji do Rady Ligi Na­

rodów odbyło się pierwsze posiedzenie Rady Ligi 
Narodów w nowym składzie. Przewodniczył obra­
dom min. Prokope. Przy stole zasiedli przedsta­
wiciele 5 stałych członków Rady a pozatem Fin- 
landji, Hiszpanji, Kanady, Polski, Rumunji, Persji, 
Chili i Kuby. Niemcy reprezentował kanclerz 
Muller. Po krótkiem posiedzeniu poufnem rozpo­
częły się jawne obrady, podczas których wybrano 
jednomyślnie referentem spraw polsko-litewskich

P o k a ta s tr o f ie k o le jo w e j p o d  Ł u n d e n b u r g ie m
S traszliw e sceny na m iejscu  katastro fy .

J a k  ju ż d o n o s iliśm y , w y d a r zy ła  s ię p o d  L u n -  

d e n b u rg ie m  s tr a sz n a k a ta s tr o fa  k o le jo w e . O b e c ­

n ie d o c h o d z ą sz c z e g ó ły  z  m ie jsc a  k a ta s tro fy , k tó ­

r ą sp o w o d o w a ła ż le n a s ta w io n a z w r o tn ic a . Z d e ­

r z y ł s ię p o c ią g p o sp ie sz n y z s to ją c y m n a  s ta c j i 

S a itz p o c ią g ie m  to w a ro w y m .

S k u tk i z d e rz e n ia b y ły  s tra sz liw e . D w ie lo ­

k o m o ty w y z g n io t ły s ię w z a je m n ie . Ich o b s łu g a  

z n a la z ła w  z w a ła c h  ż e la z a  i s ta li n a ty c h m ia s to w ą  

śm ie r ć . • T e n d er y z w ę g la m i z o s ta ły u n ie s io n e  

r o z m a c h em  n a c z te r y m e tr y w y so k o  i sp o c z y w a - 

ły n a r u m o w isk u p o w sta łe m  z r o z tr z a sk a n y c h  

c z ę śc i lo k o m o ty w y . T r zy p ie r w sz e w a g o n y  o so ­

b o w e p r ze d s ta w ia ły  s tra sz liw y o b r a z z n isz c ze n ia .  

Z e w szą d  d o c h o d z iły  r o z p a c z liw e k r zy k i, ję k i, 
w o ła n ia  o  p o m o c i h is ter y c z n a  łk a n ia  k o b ie t . 
W sz ę d z ie z a p a c h k r w i i k a r b id u .

G d z ie i k o g o n a jp ie r w r a to w a ć . 1 w  ja k i 

sp o só b ? W  p o c ią g u  n ie b y ło ż a d n y c h  n a r z ę d z i 

i p r zy r z ą d ó w , ta k sa m o i n a s ta c ji S a itz , g d z ie  

p o w sta ło z a r a z p o k a ta str o fie n ie o p isa n e z a m ie ­

sz a n ie - T r z e b a b y ło  w ła sn em i r ę k a m i w y d o b y ­

w a ć r a n n y ch  z p o d  sz c zą tk ó w w a g o n ó w . B y ła  

to o k r o p n a  p r a c a m r o ż ą c a k r e w  w  ż y ła c h . J e ż e li 

s ię b o w ie m  k o g o śk o lw ie k  tk n ę ło , to  te m  sa m e m

N ie b o sz c sjk  w sta ł p r z e d  p o g r z e b e m
N ie zw y k ły  te n  w y p a d e k  w y d a r z y ł s ię n ie d a - < 

w n o , w  M a r o k k u , —  O to  p r z e d k ilk u d n ia m i u le ­

g ł je d e n  z ta m te jsz y c h  m ie szk a ń c ó w  a ta k o w i  se r ­

c o w e m u . —  L e k a r ze  o r z e k li śm ier ć p r z e to r o d z i­

n a p r z y stą p iła n a ty c h m ia s t d o  p r z y g o to w a n ia  p o g ­

r ze b u  r z e k o m o  z m a r łeg o . —  W  c h w ili je d n a k  

g d y n ie d o sz łeg o  n ie b o sz c z y k a k ła d z io n o  d o  tr u m *  

Drugiego dnia po przybyciu do Lourdes uczuła 
a znaczną poprawę, mogła podnieść się o własnych 
siłach, a ślepe dawniej oko ujrzało znowu cudny 

świat Boży!
— Widzę znowu i mogę chodzić!... Doznałam 

cudu! — powiada z uśmiechem głębokiego uszczę­

śliwienia.
Również 45-letnia Giuseppina Grisetti z Co­

mo oświadcza, że powróciła z Lourdes — uzdro­

wiona.
Sparaliżowana w ciągu wielu lat, po przyje- 

żdzie do domu wyskoczyła lekko i zwinnie z wago­
nu i udała się pieszo do swego mieszkania.

8-letni chłopiec z Medjolanu, który na skutek 
nieszczęśliwego wypadku utracił władzę w no­
gach, po dwu dniach pobytu w Lourdes mógł nie- 
tylko chodzić, ale i biegać jak wszyscy jego zdro­

wi rówieśnicy.
Gdy „czerwony pociąg” zajechał na stację w 

Medjolanie — uszczęśliwiony chłopiec zawołał z 

okna wagonu:
— Hurra!... mam zdrowe nogi!. .
Specjalna komisja lekarska ma zająć się zba­

daniem cudownie uzdrowionych osób.

ambasadora Hiszpanji Quinones de Leon. Ma on 
złożyć sprawozdanie z przebiegu spraw polsko- 
litewskich na najbliższem posiedzeniu Rady,któ­
rego termin nie został jeszcze ustalony. (

Berlin, 13. 9. „Yossische Zeitung”, omawia­
jąc wybór Quinones de Leon na referenta dla 
spraw polsko-litewskich, stwierdza, że ambasa­
dor hiszpański jest zwolennikiem polityki francu­
skiej i politycy litewscy będą mieli obecnie tru­
dniejsze zadanie, niż poprzednio.

— O koło 80 osób utraciło życie. —  

z d a w a ło  s ię n ie lu d z k ie m ę c z a r n ie in n y m  w  p o ­

b liż u le ż ą c y m  r a n n y m .

P ie r w szy p o c ią g sa n ita rn y p r z y b y ł  n a  m ie jsc e  

n ie sz c zę śc ia ^ d o p ie ro p o u p ły w ie p e łn e j g o d r n y . 

C ię żk o r a n n y c h w y d o b y to  z r u m o w isk a  i u ło ż o n o  

ic h p o k o te m  n a p o lu . M iło s ie r n e k o b ie ty z p o ­

b lisk ie j w io sk i o m y w a ły  ic h z k r w i i c h ło d z iły  

w o d ą  r a n y .

N a j itr M in ie jn ą śm ie rć sn a la ił p a la c i 
to w a r o w eg o  p o c ią g u . W  te j sa m e j c h w ili, k ia - 
d y  n a s tą p iła  k a ta s tr o fa , o tw ie r a ło n w ła śn ie  d r z w icz ­

k i o d  p a le n isk a . E le m en ta r n ą  s ilą  z d e r z e n ia T łU -  
c o n y  se s ta ł p c m ię d iy  p łcm ie a ie , g d a ia  w śr ó d  
o k r o p n y c h m ę c z a r n i ż y w ce m  s ię sp a lił , b o  
w sze lk i r a tu n e k  o k a z a ł s ię n ie m cż liw y . P a ­

le n isk o  p r z y sy p a ły b o w ie m  w ę g le z te n d e r s .

D u ż o r a n n y ch o só b w a lc zy w  sz p ita la c h z  

śm ie r c ią . S ta n  ic h  je st  b e z n a d z ie jn y . Z a a r e sz to ­

w a n o w in n eg o u r zę d n ik a k o le jo w e g o , k tó ry s ię  
p r z y zn a ł, ż e w  c h w ili r o z ta r g n ie n ia fa łs z y w ie  n a ­

s ta w ił z w r o tn icę .

W e d łu g o s ta te c z n y ch  o b licz e ń , p o d c za s k a ­

ta str o fy s tr a c iło  ż y c ie  o k o ło  8 0  lu d z i, a d r u g ie ty ­

le  le ż y w  sz p ita la c h .

n y  i c h c ia n o p r zy b ić w ie k o , —  o b u d z ił  s ię o n  n a *  

g le i g w a łto w n ie z e sk o cz y ł z n ie z b y t m iłeg o  m ie j ' 
sc a w  tr u m n ie . —  W y w o ła n o  to p o p ło ch w śr ó d  

w szy s tk ich z e b ra n y c h , k tó rz y  sz y b k o  r o z b ie g li s ię  

u a w szy s tk ie s tro n y . —  N ie d o sz ły  n ie b o sz c z y k  

p o w ró c ił p o k ilk u  d n ia c h z n p e łn ie d o z d r o w ia



Wyrodny syn
ZamordoMał matkę by zdobyć 300 złotych.KJIHGFEDCBA

Z a m ie s z k a ły  w  O r z e g o w ie , w  p o w . ś w ię to c h ło -  

w ic k im  n a  Ś lą s k u  J a n  P r o k o p  w  to w a r z y s tw ie  k o ­
le g i, E r n e s ta K r z o n k i i J a n a  R ic h te r a  z a m ie r z a ł  

w y je c h a ć  .d o S a k s o n ji , p o n ie w a ż b y ł b e z p r a c y .  
A le P r o k o p  n ie p o s ia d a ł p ie n ię d z y  i p o s ta n o w ił  

p ie n ią d z e  te  z d o b y ć  o d  m a tk i.

P r o k o p  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  ż y ł w  n ie z g o d z ie  

z d o m o w n ik a m i, D o d o m u p r z y c h o d z i ł r z a d k o .  

N a  d w a  d n i p r z e d  d o k o n a n ie m  m o r d e r s tw a p r z y ­
b y ł d o  d o m u , le c z  z r o b ił s t r a s z n ą  a w a n tu r ę . K r y ­

ty c z n e g o  d n ia  r a n o  m ię d z y  g o d z . 5  i 6 , g d y  ju ż  b r a t  

je g o  p o s z e d ł d o  p r a c y , a m a tk a  p o z o s ta ła  s a m a  
w  d o m u , z b u d z o n y  p r z e z m a tk ę , a ż e b y  p o s z e d ł  

s z u k a ć  p r a c y , z a c z ą ł s ię  a w a n tu ro w a ć  i p o b i ł m a t­

k ę  ło p a tk ą  o d  w ę g la  a  n a s tę p n ie  d o k o n a ł m o r d e r ­

s tw a  m a tk i s ie k a c z e m  k u c h e n n y m .

Zastraszający pochód epidemji w Grecji
W  c a łe j G r e c j i s r o ź y  s ię  g r o ź n a  e p id e m ja , p o ­

c h ła n ia ją c a n ie z l ic z o n e o f ia r y . O b ja w y  c h o r o b y  

z b l iż o n e s ą  b a r d z o  d o  g r y p y , d la te g o  te ż  le k a r z e  

te j n ie z n a n e j d o ty c h c z a s z a r a z ie n a d a l i n a z w ę  

. .g r y p y  g r e c k ie j 1 ' . Z a r a z k i r o z n o s z ą m u c h y , d o  

w a lk i z  k tó r e m i n a w o łu ją  ta m te js i le k a rz e .

W  s a m y c h  A te n a c h  n a  tę  g r y p ę  u m ie r a  d z ie n ­

n ie  o k o ło  4 0  o s ó b . C h o r y c h  z a te m  m u s i b y ć  w  c a ­

ły m  k r a ju  s e tk i ty s ię c y , z w a ż y w s z y , ż e z a le d w ie

Zmodernizowane Turczynki.

W ciągu bieżącego lata można było już 

stwierdzić w Stambule zupełne zniknięcie daw­
nych strojów kobiecych wśród Turczynek.

Stare czy młoda ubierają się wszystkie na 

modę europejską, a razem z tą zmianą stroju 

ustało też dawne odosobnienie kobiet tureckich, 
zanikły surowe obyczaje dawne czyniące Tur- 

czynkę niewolnicą domu.

Oczywiście nowy ten sąd podobał się bardzo 

młodszemu pokoleniu Turczynek, z drugiej wszak­
że strony odbił się fatalnie na budżecie domo> 

wym ojców i mężów zmodernizowanych Turczynek.

Znalazły się wszakże wśród nich rozsądniej­
sze, które doszły do wniosku, że tak dłużej być 

nie może i założyły naśladując pod tym wzglę­
dem także Europę, klub „Jednej sukni". Człon­
kinie tego klubu obowiązują się posiadać tylko 

jedną suknię balową aby zaś nie posądzano je 

o skąpstwo, gdy ukazują sie na zebraniach i za­
bawach w jednej i tej samej toalecie, noszą 

wszystkie na piersiach odznakę klubową.

Muzeum wina.

Miast Klosterneuburg wAustrji, które znane 

jest z hodowli i rozlewni wina, — postanowiło 

wybudować pierwsze austrjackie Muzeum wina. 
W Muzeum tym przedstawione mają być wszelkie 

dane statystyczne oraz ciekawsze pokazy doty­
czące hodowli i rozwoju wina.

M ie s z k a ń c y  d o m u s ły s z e li w p r a w d z ie ja k ie ś  
s z a m o ta n ia  s ię  i k r z y k i, p r z y z w y c z a je n i je d n a k  d o  

c z ę s ty c h  a w a n tu r u  P r o k o p ó w  n ie  z w r a c a li n a  to  

s p e c ja ln e j u w a g i .
M o r d e r c a  p o  s w o im  s t ra s z n y m  c z y n ie , u b r a ł  

s ię  w  u b r a n ie  b r a ta  s w e g o , z a m k n ą ł m ie s z k a n ie  o d  
w e w n ą tr z  i u c ie k ł o k n e m  w  n ie w ia d o m y m  k ie r u n ­

k u , z a b ie r a ją c m a tc e o k o ło  3 0 0  z ł u c iu ła n e j g o ­

tó w k i .
O  g o d z . 1 0 - e j w ie c z . J a n  P r o k o p  w  to w a r z y ­

s tw ie  s w y c h  k o le g ó w  n a p a d l i z  b r o n ią  w  r ę k u  n a  
s z o s ie  p o m ię d z y  C h o r z o w e m  a  K r ó l. H u tą  n a  p o ­

w r a c a ją c e g o  z c y r k u  z B y to m ia W ilh e lm a R o s z -  
c z y k a , i g r o ż ą c  R o s z c z y k o w i r e w o lw e r e m , z a b r a l i  

m u  1 4  m a re k  n ie m ie c k ic h , p o c z e m  z b ie g li .
P o l ic ja p r o w a d z i e n e r g ic z n e ś le d z tw o i je s t  

p o d o b n o  n a  ś la d z ie  b a n d y tó w .

u m ie r a  1 c z ło w ie k  n a 1 0 0  c h o r y c h . E p id e m ja  n ie  

o s z c z ę d z a  b ie d n y c h  a n i b o g a ty c h

J a k  d o n o s z ą , g r o ź n a e p id e m ja r o z s z e r z a s ię  

s z y b k o  p o z a  G r e c ję  i n a  p o łu d n iu  d o ta r ła  d o  E g ip ­

tu , n a  p ó łn o c y  z a ś  p o ja w iła  s ię  ju ż  n a  R u s i P o d k a r ­

p a c k ie j . N a  s z c z ę ś c ie  w y p a d k i z a s ła b n ię ć  n a  R u s i  

P o d k a rp a c k ie j  n ie  s ą  ś m ie r te ln e ,  w o b e c  c z e g o  m o ­

ż n a  s ą d z ić , ż e  o  i le  e p id e m ja  d o tr z e  d o  P o ls k i, r ó ­

w n ie ż  i u  n a s  b ę d z ie  m ia ła  p r z e b ie g  ła g o d n y .

S k a r b y  w  N ie d ź w ie d z iu
Wycieczka ogrodników grudziądzkich

W niedzielę, 9 bm., oddział grudziądzki 

Związku ogrodników i pomocników urządził 
wspólny wyjazd do Niedźwiedzia, by podziwiać 

nieocenione skarby, nagromadzone żarliwą wolą 

obecnego właściciela p. Mieczkowskiego i jego 

dostojnych przodków, których wielki patrjotyzm 

przez długie lata niewoli budził tu duchowość 

polską, a przekazana w spuściźnie duma naro­
dowa, rozmiłowanego w służbie dla Ojczyzny 

rodu, umiała w czasie nieprzejednanych pogrom­
ców pracy polskiej tworzyć pomniki, godne wy­
siłkom rozumu, sumienia polskiego i miłości 
Ojczyzny.

Dzięki tak rozumianemu i pogłębianemu 

szlachetnymi czynami pojęciu budowania podwa­
lin bytu państwowego — Niedźwiedź niby etap 

wiekowej energji najprzedniejszych rodów, stoi 
dziś jako widomy znak bytu naszego, wypatry­
wanego z wiarą już w tych czasach, gdy marze­
niami szlachetne plemię rosło w siłę i mimo 

szamotania się z przemocą wrogów, umiało oca­
leć w narodzie tradycje wyzwolenne.

Pisać o Niedźwiedziu, jego parku z przecu­
dną mozaiką rozrzuconych symetryczeie piramid 

i kolumn z cisów, dębów czy innych arystokra­
tycznych drzew, o stawie, obstawionym drzewo­
stanem, którego drzemiące w wodzie gałązki 
śnią tylu drogich serscu dawniejszych pory­
wach imienia polskiego, o muzeum, jako królew­

skiej składnicy nieocenionych skarbów, z wiel­
kim pietyzmem, umiłowaniem i rodową czcią 

otaczanych przez dziedzica na Niedźwiedziu, 
pana Mieczkowskiego... pisać o tern wszystkiem 

— znaczy złożyć głęboki pokłon i podziw dzie­

jom wieków, obowiązkowi, tradycji, wołaniu bez 

przerwy o wolność, i tym wielkim umysłowem, 
które wykrzesywać umiały ducha narodowego, 
gdy kraj był łupem sąsiadów, ofiarą zdrad i 
nierozumu.

Piszę pod wpływem wspaniałych widziadeł 
i razem z ogrodnikami pełen wdzięczności, pod­
kreślam z wielkiem uznaniem i podziękowaniem 

okazaną grudziądzkiemu oddziałowi ogrodników 

przez p. Mieczkowskiego życzliwość i osobiste 

uprowadzanie oraz udzielanie objaśnień tak w 

ogrodach jak również w muzeum.

Ogrodnicy, biorąc udział w tej wycieczce, 
mogli zapoznać się z parkiem, który magnackiem 

rozmieszczeniem w stylu francuskim teraz — jest 

królewską rezydencją drzew.

Ogród cesarski w Schbnbrunnie najzupełnie 

w tych samych ujęty rozmiarach, co do długoś 

ci i z małą różnicą szerokości; w ten sam sty 

jednako aż do drobiazgów obsadzony, całkowicie 

równa się parkowi w Niedźwiedziu i tylko tam 

nad jego wykonaniem czuwała jakaś wielkość 

niemiecka, gdy tu każdej grudzie ziemi i każde­
mu drzewu nieodstępnym piewcą piękna było 

rodowe imię polskie i rodowa ambicja, wyku­
wająca w dziejach pochodzie spiżowe dzieła.

Prócz parku zwiedzili obecni hodowlę róż 

z wypróbowanemi na nasz klimat i użyteczności 

odmianami, mniej znane w Polsce okazy orzecha 

włoskiego, osadzającego owoce w większej ilości 
na kształt winogron; kasztanów jadalnych i in­
nych drzew parkowych, cieszących się najstaran­
niejszą opieką właściciela w Niedźwiedziu.

Po zwiedzeniu muzeum i zapisaniu się w 

książce pamiątkowej oraz złożeniu podziękowa­
nia gościnnemu dziedzicowi, ruszyli ogrodnicy do 

Grudziądza, chwaląc potęgę czynu, który już w 

zaraniu swego powstawania przeznaczony potom­
ności, stał się chlubą polskiej pracy.

Złączeniu zbiorowych sił narodu, — dziesięć 

lat istnienia niepodległości — przyświeca dziś 

potęga państwowa, a kultura polska, ruch umy­
słowy, harmonja wewnętrzna i praca nad wła­
snym rozwojem stworzy dalsze pomniki, które 

jak Niedźwiedź, w koronie Rzeczypospolitej ja­
śnieć będą jako dowody rozumnie pojętej obo­
wiązkowości naszej wobec wszystkich zagadnień 

państwowych.

(Goniec Nadwiślański). Wodwud.

Do miesztońcóD miasta Wąbrzeźna.
W  n ie d z ie lę , d n ia 1 6  w r z e ś n ia b r . o d b ę d z ie  

s ię  w  W ą b r z e ź n ie  Ś w ię to  P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k ,  

i W y c h ó w , F iz y c z n e g o  n a  p o w ia t w ą b r z e s k i,

Z  te j o k a z j i p r o s z ę  u p r z e jm ie  S z a n , O b y w a te l­

s tw o  o  u d e k o r o w a n ie  s w y c h  d o m ó w  f la g a m i w z g l . 

c h o r ą g w ia m i o  b a r w a c h  n a r o d o w y c h ,

S c h w a r z , b u r m is t r z

J A N  K A N T Y  G R E G O R O W IC Z .

OKRYTE SKARBY
6 )  — O —  ( C ią g  d a ls z y ) .

—  U  c ie b ie ty lk o s ą to z a w s z e p r z e w id y w a n ia , a  

je d n a k  m y ś le ć o n ic h  t r z e b a . D z iś d w o m  o w c o m  s p u ­

c h ły  łb y  i o b ie  z d e c h ły , to  n ie  m a m ż e s ię lę k a ć o  c a łą  

g r o m a d ę ?  P e w n o  ja k a ś c h o r o b a , a  je ż e l i p r z y jd z ie  je s z ­

c z e p o m ó r n a b y d ło , to  w y jd ę n a b ie d a k a , o s ta tn ie g o  

n ę d z a r z a . . .  '

P r z y  ty c h  s ło w a c h  p a n  M ic h a ł o  m a ło  s ię n ie r o z ­

p ła k a ł , k a p i ta n  w e s tc h n ą ł , i s ia d a ją c  n a  m ie d z y , r z e k ł :

—  H a ! m ó j M ic h a le , w o li B o ż e j n ie o d m ie n i , a  

c h o ć b y  p a d ło  n a  c ie b ie  ta k ie  n ie s z c z ę ś c ie , to ć  z ie m i n ik t  

c i n ie w e ź m ie , i s p r z e d a w s z y  f o lw a r k  je s z c z e  s ię  z n a j ­

w ię k s z e j b ie d y  b ę d z ie s z  m ó g ł w y k a r a s k a ć .

—  K to  g o  w te d y  k u p i , k ie d y  b ę d z ie  z n is z c z o n y ?  

o d r z e k ł p a n  M ic h a ł ju ż n a w p ó ł p r a w ie z  p ła c z e m , — • 

a c h o ć b y  i z n a la z ł s ię o c h o tn ik , to c h c ia łb y  k u p ić n a  

w p ó ł d a r m o , b o lu d z ie z a w s z e p r a g n ą  k o r z y s ta ć z c u ­

d z e g o  n ie s z c z ę ś c ia . T o  w te n c z a s c ó ż  m i z o s ta n ie ?

—  N ie w ie le z a p e w n e , —  o d r z e k ł k a p i ta n , w id z ą c ,  

ż e p r z y ja c ie l c z e k a o d p o w ie d z i, —  a le c z a s e m  b y w a  

g o r z e j.

—  G o r z e j , g o r z e j , a c ó ż m o ż e b y ć ju ż g o r s z e g o ?

—  z a p y ta ł p a n M ic h a ł z n a jw ię k s z y m  p r z e s t r a c h e m .

—  O ! z B o ż e j w o li b y w a c z a s e m  g o r z e j , — - o d ­

r z e k ł s p o k o jn ie  k a p i ta n , ~  c z a s a m i lu d z ie t r a c ą  m ie n ie ,  

w p a d a ją w  d łu g i p o  u s z y , i u le g a ją w  d o d a tk u  n ie u le -  

c z o n e j c h o r o b ie , z o s ta ją c p r a w d z iw e m i ła z a r z a m i . W ię c  

b y w a g o r z e j .

—  P r a w d a , p r a w d a , —  w y s z e p n ą ł p a n M ic h a ł n a ­

g le , b le d n ą c i z a ła m u ją c r ę c e , a w o d z ą c o c z a m i ja k  

o b łą k a n y , m ó w ił d a le j: —  p r a w d a , ż e 1 to m o ż e s ię  

p r z y tr a f ić , a m n ie z a ś p e w n ie d o tk n ie , b o d o w s z y s t ­

k ie g o z łe g o m a m  w ie lk ie s z c z ę ś c ie , w ię c c o tu r o b ić ,  

m ó j S te f a n ie , r a d ź , c o tu r o b ić ?

—  U f a ć o p ie c e B o ż e j, —  o d r z e k ł k a p i ta n , u c h y la ­

ją c  c z a p k i z p o s z a n o w a n ie m  r e l ig i jn y m , —  u f a ć c a ły m  

s e r c e m , c a łą  d u s z ą , a  n ie d r ę c z y ć  s ię s m u tn e m i p r z e w i­

d y w a n ia m i .

• —  A le te  m o g ą  s ię s p e łn ić , m ó j k o le g o , z w ła s z c z a  

ż e  z n a m  ta k ic h . . .

D a jż e  p o k ó j , p r z e c ie ż  c i je s z c z e  d a le k o  o d  te g o .

—  K to  to  w ie , m o ż e  b l iż e j ja k  m y ś le m y , w ię c p o ­

w ie d z , c o tu r o b ić ?

—  J u ż  r z e k łe m , ż e  u f a ć  B o g u  c a ły m  s e r c e m  i d u s z ą .

- - T o  ty lk o  p o c ie c h a r e l ig i jn a , i z n a m  ją d o b r z e ,  

a le ta n ie z a p o b ie g n ie n ie s z c z ę ś c iu .

—  W ię c p o w ie ś s ię a lb o  u to p , —  o d e z w a ł s ię k a ­

p i ta n , o p ie r a ją c  b r o d ę  n a  la s c e , a  u n ik n ie s z  w  p r z y s z ło ­

ś c i w s z e lk ie g o  n ie s z c z ę ś c ia .

—  P o w ie ś  s ię , —  p o w tó r z y ł M ic h a ł c o k o lw ie k  O b r a ­

ż o n y , —  p ię k n a  r a d a  a  p r z y te m  g r z e s z n a , s z k a r a d n a . . .

—  A  c z y ż  ta k a  n ie w ia r a w  O p a tr z n o ś ć , —  o d e z w a ł  

s ię z m o c ą  k a p i ta n , p o w s ta ją c  z  s ie d z e n ia , —  c z y ż n ie  

je s t w ię k s z y m  g r z e c h e m  i s z k a r a d ą ? P r z e d  w o lą  B o ż ą  

n ie s k r y je s z  s ię n ig d z ie , d o s ię g n ie c ię w s z ę d z ie , n a w e t  

p o d d a r n in ą m o g iły  c m e n ta r n e j .

—  A le m ó j k o le g o , B ó g  d a ł c z ło w ie k o w i r o z u m , ż e ­

b y  r o z w a ż a ł , p r z e w id y w a ł i r a d z i ł w  k a ż d y m  w y p a d k u .

—  B e z  g łę b o k ie j w ia ry , k r u c h a  to  p o d p o r a . P r a c u j ,  

s ta ra j s ię  i z a p o b ie g a j , i le  ty lk o  s i ły  p o s ia d a s z , a le  p r z y ­

te m  m ó d l s ię i u f a j O p a tr z n o ś c i , a b ę d z ie s z s p o k o jn y ,  

s z c z ę ś l iw y  i u ś m ie c h n ię ty  w e s e le m  d u s z y . O t w id z is z  

m n ie . . .

—  W ie m , w ie m , c o  c h c e s z p o w ie d z ie ć , a le n ie ła j  

m n ie d łu ż e j , b o  id z ie p o c z c iw y  M a r u s ia k a w e d w ó c h  

z a d ła w ic ie  m n ie w a s z e m i d o w o d z e n ia m i .

—  S z u k a łe m  c ię k a p i ta n ie , —  o d e z w a ł s ię M a r u ­

s ia k , w ita ją c S tr u m is z a , —  d o b r z e ż e w a s o b u r a z e n .  

s p o ty k a m , b o  m a m  z łą  w ia d o m o ś ć , w y m a g a ją c ą  w s p ó l­

n e j n a s z e j n a r a d y .

—  Z łą w ia d o m o ś ć ! —  p o w tó r z y ł z p r z e s t ra c h e m  

S tr u m is z  i z r o z p a c z ą z a ła m a ł r ę c e , —  m ó w  W o jtu s iu  

p e w n o  u  m n ie w  d o m u  ja k ie n ie s z c z ę ś c ie . . .

E j! n ie w a s to  d o ty c z y , p a n ie M ic h a le .

—  A le m o ż e u k r y w a c ie ty lk o , p o w ie d z c ie n a m i­

ło ś ć  B o s k ą , b o  z o b a w y  p r a w ie  u m ie r a m .

—  G d y b y  o w a s s z ło , to b y m  ta k n a g le n ie w y -  

r z e k ł i s ło w a , b o  b y ś c ie  m o g li p a ś ć  t r u p e m  o d  r a z u , . ;

—  T o p r a w d a , to p r a w d a , —  s z e p n ą ł S tr u m is z .  

d r ż ą c z o b a w y i p r z e r a ż e n ia .

—  T u  id z ie o k a p i ta n a , k tó r e m u  m o g ę p o w ie d z ie ć  

w s z y s tk o b e z ż a d n y c h  o b s ło n e k , b o w ie m , ż e B o s k ie j  

w o łi s p r z e c iw ia ć s ię n ie lu b i.

K a p i ta n  w y p r o s to w a ł s ię i p o m im o  c a łe j p o s ia d a n e j  
o d w a g i , z a d r ż a ły m u w s z y s tk ie m u s z k u ły  w  tw a rz y  i  

c z o ło z a f a łd o w a ło  s ię z m a r s z c z k a m i .

—  - C ó ż ta k ie g o ? —  z a p y ta ł , —  m ó w  ś m ia ło , s ta r y  

k o le g o , je s te m  g o tó w  n a w s z y s tk o .

—  K r u k  w a s z ja d ł , o d e z w a ł s ię M a r u s ia k , —  i  

g r o m a d a u r a d z i ła z r z u c ić w a s z n a u c z y c ie ls tw a , a o d ­

d a ć je m u p o s a d ę .

—  C z y  to  b y ć  m o ż e ! —  z a w o ła ł z o b u r z e n ie m  k a ­

p i ta n  i w y k r ę c i ł la s k ą w  p o w ie t rz u , ja k o b y c h c ia ł o d e -  

g n a ć g r o ż ą c e m u  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

—  T a k  je s t n a  n ie s z c z ę ś c ie ; w s z y s c y  p r a w ie n a te  

s ię z g o d z i l i .

—  A ! n ie s z c z ę ś l iw y  c z ło w ie k u , — • z a w o ła ł S tr u m is z ,  

z a ła m u ją c  r ę c e  z  n a jw ię k s z ą  r o z p a c z ą , i d w ie  łz y  w s p ó ł­

c z u c ia  z a ja ś n ia ły  m u  w  o c z a c h . — - J a k a ż  c ię  d o la  c z e k a ?  

C o tu r o b ić ?

K a p i ta n m ilc z a ł i d u m a ł.

( C ią g d a ls z y n a s tą p i ) .
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S t o * .  K a t . M t o d a . Ż e ń s k i e j  w  n l e d d e l ę  1 6  b m .

G o d z . 9 ,4 5 Z b ió rk a w s z y s tk ic h  to w a rz y s tw  n a  

d z ie d z iń c u  s z k o ły  w y d z ia ło w e j.

„  1 0 ,0 0 W y m a rsz  d o  k o ś c io ła .

„  1 0 ,3 0  P o ś w ię c e n ie  s z ta n d a ru  i s u m a .

„  1 2 ,0 0 W b ija n ie g w o ź d z i n a ry n k u , p o ­

c z e rń p rz e rw a  o b ia d o w a .

„  1 5 ,0 0  U ro c z y s te  n ie sz p o ry  i  p rz y rz e c z e n ie .

„  1 6 ,0 0 Z a b a w a to w a rz y s k a d la b ra tn ic h  

s to w a rz y s z e ń n a s a li p . K a c z y ń ­

s k ie g o .

„ 2 0 ,0 0  W ie c z o rn ic a  d la w s z y s tk ic h .  

P O R Z Ą D E K  P O C H O D U .

O rk ie s tra

P o z a m ie js c o w e  to w a rz y s tw a : 

N ie z w ią z k o w e  ż e ń s k ie , 

Z w ią z k o w e ż e ń s k ie , . 

N ie z w ią z k o w e m ę sk ie , 

Z w ią z k o w e m ę s k ie , 

M ie js c o w e  ż e ń s k ie , 

M ie js c o w e  m ę s k ie  p o d łu g  s ta rs z e ń s tw a

D o  k o ś c io ła n a  o s ta tu ie m  m ie js c u :

S z ta n d a r ,

R o d z ic e  c h rz e s tn i ,

S to w . M ło d z . Ż e ń s k ie j W ą b rz e ź n o .

Nadeszły długie wieczory...
Z a p ra sz a m y  u s u n ie  s z a n o w n y c h  C z y te m m o w  

a b y  ju z te ra z  z a c z y n  z d o o y w a c  n o w y c n  c z y te ln i­

k ó w  i a n o n e n to w  n a  n o w y  n w a rta i .

Z  n o w y m  k w a r ta łe m  n a s ta je  z im a  z  d fu g ie m i  

w ie c z o ra m i, k tó re t iz e o a p rz e p ę d z ie p o ż y te c z n ie  

c n a  s e rc a  i u m y s łu . C z e m  z a s  p rz y je m n ie j u ro z m a ­

ic ić  te  d łu g ie  w ie c z o ry ?

U to z  p o z y te c z n e m  c z y ta n ie m . U m y s ł s ię  p rz e z  

c z y ta n ie ro z w ija , s e rc e s ię u s z la c h e tn ia i b u d z ą  

s ię w  d u s z y u c z u c ia m iło śc i d la w s z y s tk ie g o c o  

p ię k n e , w z n io s ie  i d o b re .
D o  ta k ie g o  c e lu  d ą ż y  „ G ło s  W ą b rz e s k i" , k tó ­

ry  o d  la t o ś m iu s p e łn ia s w o je z a d a n ie n a le ż y c ie . 

D la te g o  u  s c h y łk u  k w a r ta łu  o d z y w a m y  s ię  d o  S z a ­

n o w n y c h  C z y te ln ik ó w  z u s iln ą  p ro ś b ą , a ż e b y  ją k ­

n ą  j  w c z e ś n ie j o d n o w ili p rz e d p ła tę  n a  n o w y  k w a r ta ł  

i a ż e b y  je d n a li n a m  n o w y c h  a b o n e n tó w .

K to  b liż n e m u  d o b rz e  ż y c z y , n ie c h a j m u  p rz e d ­

s ta w i, ja k ie  k o rz y ś c i m ie ć m o ż n a , je ś l i s ię  z a p isz e  

„ G ło s W ą b rz e s k i" .

N ie  m a  c h y b a  w ś ró d  C z y te ln ik ó w  n a s z y c h  n i­

k o g o , k to b y  n ie  ro z u m ia ł k o n ie c z n e j p o trz e b y  n a ­

u k i i o ś w ia ty  n a  c z a s y  o b e c n e .
U m y s ł lu d z k i m o ż n a b y  p o ró w n a ć  z m a sz y n ą .  

J a k  n a jle p s z a i n a jm o c n ie j z b u d o w a n a m a s z y n a  

p rę d k o  rd z e w ie je i p s u je s ię , je ż e li je j c z ło w ie k  

n ie d o p a trz y  i n ie n a s m a ru je , ta k  s a m o i u m y s ł 

lu d z k i ja ło w ie je i tę p ie je , je ż e li p rz e s ta n ie s ię o -  

ś w ie c a ć .
K a ż d y c z ło w ie k , z a ró w n o c z y o n z a k o ń c z y ł 

w y ż s z e  s z k o ły , c z y  ś re d n ie  c z y  te ż  n a jn iż sz e , w c ią ż  

m u s i s ię u c z y ć . In a c z e j b o w ie m , c h o c ia ż n a jw ię ­

c e j b y ł p o s ia d ł n a u k i, s ta n ie  s ię  w  k ro tc e  z a c o fa ń ­

c e m  s tra c i s z a c u n e k  u  lu d z i i n ie  b ę d z ie  s o b ie  u -  

m ia ł d a ć  ra d y  w  ż y c iu  a n i te ż n a le ż y c ie  z a ­

d a n ia s w e g o  i o b o w ią z k ó w  w y p e łn ić .
A le  s k ą d ż e  c z e rp a ć  te  c o ra z  n o w e  i p o trz e b n e  

z a s o b y w ie d z y ? O d p o w ie d ź n a to  p ro s ta : z d o ­

b ry c h  p is m  i k s ią ż e k . D o  k s ią ż e k  g ru b y c h  i n a u ­

k o w o  p is a n y c h  n ie je d n e m u m o ż e t ru d n ie j s ię z a ­

b ra ć ; a le z a to c z a s o p ism a p rz y n o s z ą c e z d ro w ą  

i w  p rz y s tę p n y  s p o s ó b  p o d a n ą le k tu rę , p o w in n y  

b y ć ty m n ie o d z o w n y m ś ro d k ie m u s ta w ic z n e j  

o ś w ia ty .
T a k ie m  p is m e m , k tó re w n a jw a ż n ie js z y c h  

s p ra w a c h  in fo rm u je s w y c h C z y te ln ik ó w  je s t b e z -  

w ą tp ie n ia „ G ło s W ą b rz e sk i* '. P is m o ta k ie  n a le ż y  

g o r liw ie  p o p ie ra ć  i ro z p o w s z e c h n ia ć .
D o b ry m  s ło w e m  m o ż n a  z ro b ić w ie le , a  g o rą ­

c ą  z a c h ę tą  i p rz y k ła d e m

J E S Z C Z E  W I Ę C E J !

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  1 4  w rz e ś n ia  1 9 2 8 r .

—  N i e z w y k ł y  w y b r y k  n a t u r y . D o R e ­

d a k c ji n a s z e j p rz y n ió s ł p . F e lik s G ry c z k o w s k i z  
W ie lk ic h  R a d o w is k t r z y z ie m n ia k i, n ie b y w a łe j  

w ie lk o ś c i . J e d e n  z n ic h n a jw ię k sz y w a ż y 7 U U  
g ra m ó w , d ru g i w a ż y  4 0 0  g ra m ó w , ka  t r z e c i 3 5 0  

g ra m ó w . Z ie m n ia k ó w o ta k ic h w ie lk o ś c ia c h  

je sz c z e w  o k o lic y  n a s z e j n ie s p o ty k a n o , d la te g o  

w ś ró d  o k o lic z n y c h  ro ln ik ó w  w z b u d z iły  o n e  w ie l­

k ie z a in te re s o w a n ie .

—  O  d o b r o  i  b y t i n w a l i d ó w  i  w d ó w  w o ­

j e n n y c h . Z e b ra n ie n a d z w y c z a jn e in w a lid ó w  i 

w d ó w w o j. o d b ę d z ie s ię 1 6 b m . o  g o d z . 1 .3 0 . 

S tw ie rd z ić t r z e b a iż in w a lid ó w  i w d ó w  n ie d o la ,  

w z m a g a s ię z d n ie m k a ż d y m  —  b ra k t ro s k i i 

fu n d u s z ó w n a z a k u p w ę g la  i tp . c o ra z w ię c e j  

d a j e  s i ę  w e  z n a k i  o p r ó c z  t e g o  j e s t  j e s z c z e  w i e l e

Święto Przysp. Wojskowego i Wychowania Fizycznego 

w Wąbrzeźnie
P rz y p a d e k  z rz ą d z ił , ż e  ś w ię to  P . W . i W . o b ­

c h o d z i s ię w  ty m  s a m y m  d n iu , w  k tó ry m  S to w .  

K a t. M ło d z ie ż y Ż e ń s k e j n a s z e j p a ra f j i ś w ię c ić  

b ę d z ie s w ó j s z ta n d a r , w id o m y z n a k łą c z n o ś c i i 

w ia ry . T a k s to w a rz y s z e n ia , k tó re o d d a ły s ię  

ć w ic z e n io m  w o jsk o w y m  i f iz y c z n y m , ja k i S to w . 

K a t. M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j w  m y ś l s w y c h  h a s e ł i p ro ­

g ra m u  p rz y g o to w u ją s ię d o  s łu ż b y  d la O jc z y z n y . 

T a p ra c a , d o  k tó re j s ię ta k  c h ę tn ie g a rn ie n a s z a  

m ło d z ie ż , n ie s te ty  n ie w s z y s tk a — p o w in n a w z b u ­

d z ić  w  s p o łe c z e ń s tw ie  o d d ź w ię k , z a in te re so w a n ie .  

T o  z a in te re s o w a n ie  s ię , ja k ie o k a ż e s ta r s z e s p o ­

łe c z e ń s tw o m ło d z ie ż y , je j p ra c y , d o d a je j s i ln e g o  

b o d ź c a , p o p c h n ie ją d o te rn g o r liw s z e j p ra c y ,  

p rz y c ią g n ie  o b o ję tn y c h , d o ty c h c z a s  n a  u b o c z u  s to ­

ją c y c h . B o M ło d z ie ż ła tw o z a p a la s ię d o w s z y  

s tk ie g o , c o  w z n io s łe , s z la c h e tn e , a le  p o trz e b u je  u -  

z n a n ia s w e j p ra c y  o d s ta r s z y c h . T ę g o to w o ść i 

c h ę ć s łu ż e n ia c z y n n e g o O jc z y ź n ie , w  m ło d z ie ż y  

n a s z e j m u s i s ta r sz e  s p o łe c z e ń s tw o  p o d trz y m y w a ć , 

p o p ie ra ć  n a  k a ż d y m  k ro k u , b o  to  n ie  p rz y m u s , n ie  

g ro ź b a  k a ry  p o p y c h a n a s z ą  m ło d z ie ż  d o  te j p ra c y  

a le  c h ę ć  o k a z a n ia  g o to w o ś c i s łu ż e n ia  O jc z y ź n ie ; to  

p ra g n ie n ie z d o b y c ia w ia d o m o ś c i, s p ra w n o ś c i i s i ł 

n a k a z u je  je j w s tę p o w a ć w  s z e re g i P . W . i W . F .

in n y c h  n ie d o m a g a ń , k tó re u s u n ą ć t r z e b a . N a  
z e b ra n ie  p rz y b ę d z ie k ilk u d e le g a tó w  z re fe ra ta ­

m i, k tó rz y n ie je d n ą  - s p ra w ę n a le ż y c ie w y ś w ie tlą  

i u d z ie lą w y ja ś n ie ń , ró w n ie ż n a s tą p i s p ra w o z d a ­
n ie z e z ja z d u  w  S ta ro g a rd z ie . Z a te m n ie c h  n i­

k o g o  n a  z e b ra n iu n ie z a b ra k n ie  a  w s p ó ln ie  z a ­

w s z e c o ś z d z ia ła ć b ę d z ie m y  w  s ta n ie .
Z a rz ą d

P o w . K o ła Z w . In w . W o j. R z . P . w  W ą b rz e ź n ie .

—  K o m i i a r x  W y b o r c x y  d l a  I z b y  P r z e ­

m y s ł o w o  -  H a n d l o w e j w  G r u d z i ą d z u , p o d a je  

d o  w ia d o m o ś c i, ż e  i o b w ó d  Iz b y P rz e m y s ło w o -  
H a n d lo w e j w  G ru d z ią d z u z o s ta ł p o d z ie lo n y n a  

1 6 o k rę g ó w . P o w i a t  W ą b r z e ź n o  j e s t  s z ó s t y m  
O k r ę g i e m  w y b o r c z y m . S ie d z ib ą o k rę g u je s t 

W ą b rz e ź n o , u lic a W o ln o ś c i (M a g is tra t) . W  s k ła d  

K o m is ji w c h o d z ą : P rz e w o d n ic z ą c y p .^ M ie c z y s ła w  

J e z ie rsk i , k u p ie c . C z ło n k o w ie p p .: K a z im ie rz  
G ło w a c k i, k u p ie c ; F ra n c is z e k  B a lc e rs k i , k u p ie c ;  

B o le s ła w  B rz o sk o w s k i, p rz e m y s ło w ie c ; Z y g m u n t  

G a s z y ń s k i, p rz e m y s ło w ie c . Z a s tę p c y  p p .: B o le ­

s ła w  S z c z u k a , p rz e m y s ło w ie c ; T a d e u sz  P rz y b y ­

s z e w s k i, k u p ie c ; J a n  D e rę d o w s k i, k u p ie c ; W a ­
c ła w  M e d e rs k i, p rz e m y s ło w ie c ; .B e rn a rd  K lim e k , 

k u p ie c . G łó w n a  K o m is ja  W y b o rc z a  m a s ie d z ib ę  

w  G ru d z ią d z u p rz y u l. L ip o w e j 3 1 w  lo k a lu  

Iz b y P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j. B iu ro G łó w n e j  

K o m is ji W y b o rc z e j c z y n n e  je s t w  d n ie  p o w s z e d ­

n ie o d  g o d z in n y  1 1 d o 1 5  te j w  d n ie  ś w ią te c z n e  

o d  g o d z . 1 0 — 1 2 - te j,

—  N a s t ę p n y  z  k o l e i k u r ę p o d k u w a c z y  
k o n i  w  u rz ę d o w e j s z k o le p o d k u w a c z y  w  T o ­

ru n iu  ro z p o c z y n a  s ię  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 8 r .  

K u rs t rw a 3  m ie s ią c e  i ję s t b e z p ła tn y . Z g ło  

s z e n ia  p rz y jm u je  te c h n ic z n y  k ie ro w n ik  u rz ę d o ­

w e j s z k o ły  p o d k u w a c z y .
D ą b ro w s k i, T o ru ń  P ro s ta  3 0 .

Z  N A S Z E G O  P O W I A T U .

—  C z y s t o c h l e b . (Z a b a w a s tra ż a k ó w . W  

p rz y s z łą  n ie d z ie lę u rz ą d z a O c h o tn ic z a S tra ż  P o ­

ż a rn a w ie lk ą z a b a w ę  le tn ią . D o c h ó d p rz e z n a ­
c z o n y  je s t n a z a k u p ie n ie  s z ta n d a ru .

D la te g o te ż o k o lic z n e o b y w a te ls tw o  w in n o  

n a im p re z ę  tę  ja k n a jlic z n ie j p rz y b y ć .

—  D ę b o w a ł ą k a . (O d ło ż e n ie  u ro c z y s to ś c i) . 
J e s te ś m y  p ro s z e n i o  z a w ia d o m ie n ie , ź e  u ro c z y ­

s to ś ć p o ś w ię c e n ia s z ta n d a ru K ó łk a R o ln ic z e g o  
w  D ę b o w e jłą c e z o s ta ła  o d ło ż o n a  n a  d z ie ń  7  p a ź ­

d z ie rn ik a  r . b . z p o w o d u n ie p rz e w ie d z ia n y c h  

o k o lic z n o ś c i .

—  K o w a l e w o . W  „ S ło w ie P o m o rs k ie m "  

z d n ia 2 4 l ip c a 1 9 2 8  r . N r. 1 6 8 u k a z a ła s ię k o ­

re s p o n d e n c ja z  K o w a le w a , w  k tó ie j a u to r m ię ­

d z y in n e m i w y lic z a z a s łu g i ja k ie p o n ió s ł  

w  ta k  k ró tk im  c z a s ie  u rz ę d o w a n ia , b u rm is trz  T a ­
d e u s z  P rz y b y s z e w s k i  d la  d o b ra  n a s z e g o  m ia s ta .

K o re s p o n d e n t n ie z a w o d n ie n ie  je s t d o k ła ­

d n ie w  ta je m n ic z o n y  w  s to s u n k i n a s z e g o  m ia ­
s ta , p o n ie w a ż  p rz e m ilc z a ł b a rd z o  w ie le  w a ż n y c h  

s p ra w , k tó re n a le ż y  ró w n ie ż w z ią ś ć  p o d  u w a g ę .

Z a n ie m ie c k ic h  c z a s ó w  p o b u d o w a n y  g m a c h  

s ą d o w y n ie d o c z e k a ł s ię te g o , a ż e b y  w  n ie m  

o d b y w a ły  s ię  ro z p ra w y  s ą d o w e . Z a te m  d ą ż n o ­

ś c ią  p . b u rm is trz a  je s t, a ż e b y o d  k ilk a d z ie s ią t 

la t c z y n io n y  w y s iłe k  z re a liz o w a ć . W  ty m  c e ­

lu  c z y n i s ta ra n ia u k o m p e te n tn y c h w ła d z  s ą ­

d o w y c h , n a d z o rc z y c h i w  M in is te rs tw ie S p ra ­

w ie d liw o ś c i . J a k  s ię in fo rm o w a łe m , s p ra w a  o d ­
b y w a n ia s ą d ó w  w K o w a le w ie  je s t w  n a jle p -  

s z e m  z a ła tw ie n iu  ta k , ż e  m o ż n a m ie ć  n a d z ie ję , 

ź e m a rz e n ia  o b y w a te ls tw a w  k ró tk im  c z a s ie  s ię  

z is z c z ą .

B a rd z o  w ie ’k ie j w a rto ś c i s ą ró w n ie ż s ta ra ­

n ia o  p o z y s k a n ie  p a rk u d la m ia s ta , k tó ry  o b e ­

c n ie d z ie rż a w i P o m o rs k a Iz b a R o ln ic z a . B ra k  

to p ra g n ie n ie w y ro b ie n ia s o b ie c h a ra k te ru , ta  

c h ę ć n a b y c ia w ia d o m o śc i i o d p o rn o ś c i w  p rz y ­

s z ły m  ż y c iu  o b y w a te ls k im  n a k a z u je  je j w s tę p o w a ć  

w  s z e re g i s to w a rz y s z e ń . P o d trz y m y w a ć  te n  z a p a ł  

p o p ie ra ć  je j s z la c h e tn e  d ą ż e n ia  —  to  z a d a n ie  s ta r ­

s z y c h , to  z a d a n ie n a s z e g o  o b y w a te ls tw a .

C e le m  z a ję c ia  s ię s p ra w ą  w y łą c z n ie p rz y s p o ­

s o b ie n iu  w o js k , i w y c h . f iz y c z n e g o , p o w o ła ł R z ą d  

p o ls k i d o  ż y c ia o b e jm u ją c ą  c a ły  k ra j k o m ite ty  P . 

W . i W . F .: w o je w ó d z k ie , p o w ia to w e i m ie js k ie .

A b y m ło d z ie ż z a c h ę c ić d o te j p ra c y , a b y  

w z b u d z ić z ro z u m ie n ie a p rz e d e w s z y s tk ie m  c z y n ­

n e j w s p ó łp ra c y  i w  m ie ś c ie  n a s z e m  m ie ś c ie , u rz ą ­

d z a tu te js z y k o m ite t p o w ia to w y  i m ie js k i ś w ię to  

P . W . i W . F . W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  z ja d ą  s ię  

d o  n a s z e g o  m ia s ta  z a w o d n ic y  z  p o w ia tu , s ta n ie  w  

s z e re g u  i n a s z a  m ło d z ie ż , b y  w y k a z a ć  s ię z n a b y ­

ty c h  w ia d o m o śc i i s w e j s p ra w n o ś c i .

O k a ź m y  ż e  n ie  o b o ję tn y  n a m  je s t ic h  w y s iłe k ,  

o k a ź m y  z a in te re so w a n ie ic h z a w o d o m  n ie d z ie l­

n y m , —  a p o d trz y m a m y  w  n ic h  te n  z a p a ł, k tó ry  

ic h  p c h a  d o  p ra c y , a  p o c ią g n ie m y  re s z tę  m ło d z ie ­

ż y , d o  p ra c y  n a d  s o b ą  d la  d o b ra  B o g a  i O jc z y z n y .

p a rk u  d a je  s ię  o b y w a te ls tw u  b a rd z o  w e z n a k i. 

N ie m a b o w ie m  m ie js c a , g d z ie b y  m o g ło p rz e ­

c h a d z k i  u rz ą d z a ć  i d z ie c i s ię z a b a w ić . D w o re k  
i p a rk  b ę d ą c  w ła sn o ś c ią  m ia s ta , d a  s ię p o  g ru n ­

to w n e j re n o w a c ji u rz ą d z ić  n a d o m  to w a rz y s tw  

i o g ró d  p u b lic z n y . P rz y z n a n ie  d w o rk u  i p a rk u  

n ie ty lk o  w p ły n ie  d o d a tn io  n a p o w ię k s z e n ie  m a ­

ją tk u , le c z  p o d n ie s ie m o ra ln ą ,  h ig je n ic z n ą  i  e s te ­
ty c z n ą  w a rto ść  m ia s ta .

N ie z a p o m in a  ro z s z e rz y ć  g ra n ic e  m ia s ta . W  te j  

k w e s tj i R a d a  M ie js k a p o w z ię ła u c h w a łę u p o ­

w a ż n ia ją c M a g is tra t d o  z a k u p u c z ę śc i m a ją tk u  

F ry  d ry  c h o w a , k ió ry  s to i w  p la n ie p a rc e ia c y j-  

n y m . N a  z a k u p io n e j c z ę ś c i m a ją tk u  b ę d z ie p o ­

b u d o w a n a  k o lo n ja  ro b o tn ic z a .

W y lic z a ją c ty lk o  n a jg łó w n ie jsz e  z z a s łu g i  

ja k ie  p o n ió s ł w  ta k k ró tk im  c z a s ie  d la d o b ra  

m ia s ta , c o z re s z tą s tw ie rd z iła R a d a M ie js k a  

w id z ą c  w  p . P rz y b y s z e w s k im  ru c h liw e g o  i p ra ­

c o w ite g o a p rz e d e w s z y s tk ie m  w y ty c z n ie d o  

z g o d n e j w s p ó łp ra c y  z  o b y w a te ls tw e m , w y b ra ła  

je g o  n a s ta łe g o b u rm is trz a , k tó ry  w  k ró tk im  

c z a s ie b ę d z ie  z a tw ie rd z o n y  p rz e z w ła d z e n a d ­

z o rc z e . S ta ry  o b y w a te l .

Z  N A S Z E J  D Z I E L N I C Y .

—  S ta ro g a rd . (S k a z a n ie fa b ry k a n ta i h a n d la rz a ) . S ą d  
N a jw . w  W a rs z a w ie z a tw ie rd z ił w y ro k S ą d u O k rę g ó w , w  
S ta ro g a rd z ie , m o c ą k tó re g o  J a n  P a w la k  i S ta n is ła w  M u s ia ł 

s k a z a n y  z o s ta li n a  d w a la ta  w ię z ie n ia  z a  ro z p o w s z e c h n ia n ie  
fa łs z y w y c h  5 0 -c io g ro s z ó w e k . O b y d w a j z a jm o w a li s ię n ie ­
g d y ś h a n d le m  d o m o k rą ż n y m  w  Ł o d z i, g d z ie z a p o z n a li s ię z  

„ fa b ry k a n te m " fa łs z y w y c h p ie n ię d z y . M ię d z y fa b ry k a n te m  

a h a n d la rz e m  z o s ta ła z a w a r ta u m o w a , n a p o d s ta w ie k tó re j  
P a w la k  i M u s ia ł z o b o w ią z a li s ię  w y je c h a ć  n a  P o m o rz e w  o -  
k o lic ę G d y n i, g d z ie m ie li k o n ty n u o w a ć h a n d e l d o m o k rą ż n y ,  
i p rz y  te j o k a z ji w y d a w a n ia  re s z ty  p ie n ię d z y , p u s z c z a ć  w  o -  
b ie g fa łs z y w e 5 0 -c io g ro s z ó w k i, z c z e g o „ fa b ry k a n t m ia ł  

o trz y m a ć 5 0  p ro c e n t „ c z y s te g o  z y s k u " . P rz e z  p e w ie n  o k re s  
c z a s u m a n ip u la c je te s ię u d a w a ły . W  m a ju u b , ro k u K a ­
s z u b i p rz y b y s z ó w  z d e m a s k o w a li. N a d m ie rn a b o w ie m  i lo ś ć  

fa łs z y w y c h 5 0 -c io  g ro s z ó w e k z w ró c iła n a w e t u w a g ę p o lic ji ,  
w s k u te k c z e g o o b y d w ó c h fa łs z e rz y n a re s z c ie o s ię g ła rę k a  
s p ra w ie d liw o ś c i .

B U C H  T O V A B Z Y S T V
W ą b r z e ź n o . B a c z n o ś ć  i n w a l .  i  w d o w y  w o j e n n e  k o l o  W ą ­

b r z e ź n o . N a d z w y c z a jn e  z e b ra n ie  z p o w o d u b a rd z o  w a ż ­

n y c h  s p ra w  n a  k tó re  p rz y b ę d ą  ró ż n i  d e le g a c i z  p o le c e n ia  
w y ż sz y c h  o rg a n ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę 1 6 w rz e śn ia  
o  g o d z . 1 .3 0  w  lo k a lu  p . M a lsk ie g o u l. G ru d z ią d z k a n a  
k tó re m  n ik o g o  z a b ra k n ą ć  n in  p o w in n o . R ó w n ie ż n a s tą p i  
s p ra w o z d a n ie  z e  z ja z d u  w  S ta ro g a rd z ie . Z a rz ą d

—  W ą b r z e ź n o  B a c z n o ś ć C z ł o n . S t o w . K a t .  
M i e d z . M ę s k ie j! W  p ią te k d n ia  1 4  b m . o  g o d z . 8 -m e j  
o d b ę d z ie  s ię  w  s ta re j  s a lc e  p rz y  k o ś c ie le  P O G A D A N K A  
n a k tó rą c z ło n k ó w o p u n k tu a ln e p rz y b y c ie p ro s i

Z a rz ą d
—  W ą b r z e ź n o T o w . K a t. C z c i. R z e m . W  n ie d z ie lę  

d n ia 1 6 b m . z b ió rk a w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  o  g o d z . 9 ,4 5  
n a  d z ie d z iń c u  s z k o ły  w y d z ia ło w e j c e le m  b ra n ia u d z ia łu  
w  p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ru S to w . K a t. M ło d z . Ż e ń s k ie j

Z a rz ą d
—  W ą b r z e ź n o  Z e b ra n ie  T o w . R z e m ie ś ln ik ó w  S a m o ­

d z ie ln y c h  o d b ę d z ie  s ię  w n ie d z ie le d n ia 1 6 w rz e ś n ia  o  
g o d z . 2‘ p o p i, n a  k tó re  u p rz e jm ie  z a p ra sz a . Z a rz ą d .

ś e t o w * B i a  g t e l d i r c l s .  n  r o w a u i n

N o to w a n ia  o f ic ja ln e  z d n ia 1 2 .9 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h p a ry te t P o z n a ń

Ż y t o 3 6  6 0 — 3 6 ,6 0
P s z e n ic a 4 3 ,2 5 -4 5 ,2 5
J ę c z m ie ń  b ro w .. 3 6 ,0 0 -3 8 ,0 0
J ę c z m ie ń  z w . —

M ą k a  ż y tn ia  7 0 * /# s w o rk . s ta n . 0 0 ,- - - - 5 0 ,0 0
M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  z w o rk . s ta n . 0 0 ,- - - - 5 2 ,0 0
M ą k a p s z e n n a  6 5 %  z w o rk . 6 3 ,0 0 -6 7 ,0 0

O tw ie s . 3 1 ,7 5 -3 3 -2 6

O trę b y ż y tn ie 2 7 ,0 0 -2 8  0 ®

O rę b y  p s z e n n e 2 7 ,0 0 — 2 8 ,0 0

R z e p a k —  — — —  —

D ru k ie m  i n a k ła d e m  .G ło su  W ą b rz e s k ie g o 1 1 (B . S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o , R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o . Z a  d z ia ł o g ło s z e ń re d a k c ja  n ie  o d p o w a id a



W  ś ro d ę , 1 2  w rz e ś n ia  1 9 2 8  r ., z a s n ę ła  w  B o g u , 
p o  c ię ż k ich  c ie rp ie n ia c h , o p a trz o n a  S a k ra m e n ta m i  
ś w ., n a s z a n a jd ro ż s z a m a tk a , s io s tra , te śc io w a ,  
b a b c ia  i p ra b a b k a  ś . p .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

z  J a ran o w s k ic h

T e re s a P ry b o w a
p rz e ż y w s z y  ła t 7 3 .

P o g rz e b  o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę , 1 5 w rz e ś n ia  1 9 2 8  r ., 
o  g o d z . 9 -e j z  d o m u  ż a ło b y  u l. W o ln o ś c i 6 1 , o c z e m  z a w ia ­
d a m ia s ię K re w n y c h  i Z n a jo m y c h .

W  g łę b o k im  i n ie u tu lo n y m  ż a lu  p o g rą ż o n a

ro d z in a .SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ogłoszenie i wezwanie
P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

N ie ru c h o m o ś ć p o ło ż o n a w S ta n is ła w k a c h  
p o  w . W ą b rz e ź n o  i w  c h w ili  u c z y n ie n ia  w z m ia n k i 
o  p rz e ta rg u  z a p is a n a w  k s ię d z e  g ru n to w e j S ta -  
n is ia w k i k a r ta U . s k ła d a ją c a  s ię  z  d o m u m ie ­
s z k a ln e g o  z  o b o rą , s ta jn ią , ś w in ia rn ią  i s to d o łą ,  
n a  im ię W ilh e lm a  i E m ilji z  d o m u  B a u m a n n  m a ł­
ż o n k ó w  D o s ta li  o b o je  n ie z n a n e g o  m ie jsc a z a m ie s z -  
k a n ia  z o s ta n ie d n ia 1 2 l is to p a d a 1 9 2 8 r . o  g o d z . 
1 0 - te j p rz e d  p o ł. w y s ta w io n ą  n a  p rz e ta rg *  w  n i­
ż e j o z n a c z o n y m  S ą d z ie p o k ó j n r . 2 .

W z m ia n k ę o  p rz e ta rg u  z a p isa n o  w  k s ię d z e  
g ru n to w e j d n ia 2 3 m a ja 1 9 2 8 r .

N im e js z e m  w z y w a s ię w s z y s tk ic h , k tó ry c h  
p ra w a  w  c h w ili z a p is a n ia w z m ia n k i o  p rz e ta rg u  
n ie b y ły w  k s ię d z e g ru n to w e j u w id o c z n io n e  
a b y  s ię  z  n ie m i z g ło s ili  n a jp ó ź n ie j w  d n .  p rz e ta rg u  
p rz e d w e z w a n ie m  d o w n o s z e n ia o fe r t i p ra w a  
te u p ra w d o p o d o b n ili, g d y b y  w ie rz y c ie l im  p rz e ­
c z y ł. W  ra z ie n ie z a s t s ię d o  p o w y ż s z e g o  w e ­
z w a n ia  p ra w a  te  p rz y  o z n a c z e n iu  n a jn iż sz e j  o fe r ­
ty  n ie z o s ta n ą  w c a le u w z g lę d n io n e , a p rz y  ro z ­
d z ia le c e n y  k u p n a  d o p ie ro  p o  ro s z c z e n iu  w ie rz y ­
c ie la i in n y c h  p ra w a c h . a

Z a le c a s ię  n a  d w a  ty g o d n ie  p rz e d  te rm in e m  
p o d a ć n a p iś m ie a lb o  d o  p ro to k ó łu s e k re ta rz a  
s ą d o w e g o d o k ła d n e o b lic z e n ie s w y c h  ro s z c z e ń  
w  k a p ita le , o o s e ik a c h k o s z ta c h  w y p o w ie d z e n ia  
i k o s z ta c h s ą d o w e g o d o c h o d z e n ia s w > c h  p ra w  
o ra z  o z n a c z y ć p ie i  w s z e ń s tw o , k tó re g o  s ię  ż ą d a .

T y c h , k tó ry m  s łu ży  p ra w o  s p rz e c iw ie n ia  s ię  
p rz e ta rg o w i, w z y w a  s ię , a b y p rz e d  u d z ie le n ie m  
p rz y b ic ia ta rg u p o s ta ra li s ię o  u m o rz e n ie lu b  
z a w ie s z e n ie p o s tę p o w a n ia , g d y ż in a c z e j p ra w o  
ic h  o d n o s ić S ię  b ę d z ie  z a m ia s t d o  n ie ru c h o m o ś c i  
ty lk o  d o u z y s k a n e j c e n y  k u p n a .

W ą b rz e ź n o , d n ia  2 8 b ie .p n ia 1 9 2 8  r .

S ą d P o w ia to w y .

Ogłoszenie
D o  tu te jsz e g o  re je s tiu  h a n d lo w e g o  A .  

n r . 2 4 6 w p isa n o f irm ę  : A n d rze j K a >  
ra s zew s k i w  W ą b rze źn ie , a ja k o  

w ła śc ic ie la te jż e k u p c a A n d rz e ja K a ra -  

s z e w sk ie g o  w  W ą b rz e ź n ie R y n e k  5 .

W ą b rz e ź n o , d n ia 8  s ie rp n ia 1 9 2 8 r .
_ _ _ _ _ _ __ _ _ _  S ą d P o w ia to w y

Ogłoszenie
D o  re je s tru  ó p ó iu z ie in i n r . 3 7 w p isa n o  p rz y  

f irm ie „W ąb rzes k i M ły n ** S p ó łd z ie ln io z o g r. 
o d p o w . w  W ąb rze źn ie , iż w  m ie js c e u s tę p u ją ­
c e g o  z Z a rz ą d u  A io n a W a rtsk ic g o z W ą b rz e ­
ź n a w y b ra n o  P e ie c a  T u sk a  k u p c a  w  W ą b rz c ź u ie .

U c h w a lą W a rn e g o  Z g ro m a d z e n ia  u c h w a lo n o  
z m ia n ę s ta tu tu  o ty le , z e  s k re ś lo n o  § § 8 ,2 3  1 1 8  
b . s ta tu tu o ra z z m ie n io n o § § 3 , 2 5 i 2 7 s ta tu tu  
w e d le b rz m ie n ia  o d p is ó w  p iu to k ó lu  o b ra d  te g o ż  
z g ro m a d z e n ia  z d n ia 1 l ip c a  i 2 0 l ip c a 1 9 2 8 r .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 0  s ie rp n ia 1 9 2 8 r .

Sąd Powiatowy

ogłoszenie
W  tu te js z y m  re je s trz e  h a n d lo w y m  B . n r . 1 . 

w p is a n o  p rz y  f irm ie P a row y to w a iZ jS tw o  
i o g r . p u rę z ą *  u c h w a łą  to w a rz y s tw a  z  2 9 . 1 1 . 1 9 2 6 . 
z m ie n io n o  § 1 u m o w y z  2 4 . 5 . 1 8 9 9 w te n  s p o -  
s ó u , iż p rz e d m io te m  p rz e d s ię b io rs tw a  s p ó łk i o d  
d n ia 1 g ru d u ia 1 9 z 6 r . b ę d z ie je d y n ie p rz e m ia ł  
z b o ż a  n a  m ą k ę o ra z , ż e  M ły n  b ę d z ie p rz e m ie la ł  
je d y n ie c u d z e d o s ta rc z o n e d o  p rz e m ia łu z b o ż e ,  
m e b ę d z .e  s a m  z a k u p y w a ł z b o ż a c e le m  d o k o ­
n a n ia p rz e m ia łu lu b z a m ie n ia ł d o s ta rc z o n e  
z b o ż e  z a  m ą k ę .

F irm ę  p o d p isy w a ć  b ę d z ie tr e c h c z ło n k ó w  
z a rz ą d u  i ja k o  trz e c ie g o  c z ło n k a  w y b ra n o L e -  
o n a ^ T u s k a k u p c a  z W ą b rz e ź n a z a ś w  m ie jsc e  
u s tę p u ją c e g o  c z ło n k a  Z a rz ą d u  M a u ry c e g o  R e m a  
w y b ra n o  P e re c a  T u sk a  k u p c a  w  W ą b rz e ź n ie .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 8 s ie rp n ia 1 9 2 8  r .

Sąd Powiatowy

O G Ł O S Z E N IE
W  tu te js z y m  re je s trz e h a n d lo w y m  A  8 1 6  

w p isa n o p rz y f irm ie : D o m R o ln ic zo -H an d lo w y  
„P kn * C h w a ste k  i G rz e sz e w sk i w  W ą b rz e ź n ie  
A n to n i C h w a ste k  k u p ie c z W ą b rz e ź n a w y s tą p ił 
z e s p ó łk i.

W ą b rz e ź n o , d n ia U  s ie rp n ia 1 9 2 8  r .

S ą d  P o w ia to w y

D o  s p rzed a n ia

D -O -M
m urowany z m orgo­
wym ogrodem  w W ą­

brzeźnie
W ia d . w  a d m . G ł. W .

M ło d e

D Z IE W C Z Ę  
do pracy dom owej 

m oże się  zgtozić  zaraz 

ul. Grudziądzka 35.

50%  
p o n iże j c en s k ład o w y c h  

o dd aje

s ztu k i s a lo n .e tu d y A  n a  fo rte p ia n
G ru U n er, S tiz e le c k a 3 0 .

Kom pl garnitur paro­
wy „M arschall", Io ił c - 
m obila, m locarnia 60  
cali syr. rok bud. 1906  
i elew. 4-k0ł0W y ko­

rzystnie sprzedam

JAN KRZYŻAN
K o w ale w o . K iliń s k ie g o

P rzy jm u je

U C Z Ę  N N IC  E  
d o s zyc ia i k ro ju  

m is trz y n i
L E W A N D O W S K A  

G ru d zią d zk a 2 8.

J a ja  
k u p u je p o n a jw y ż ­

s z y c h  c e n a c h  d z ie n ­

n y c h

D o m  E h s p ^ rto o y
E. Goetz, W ą b rz e ź n o  

T e J . 1 7 4 .

He l!S i 

i w s z e lk i in n y  d ró b  

k u p u je

E .  G o e tz ,M n e fti!

K o le jo w a  6 3 . te l . 1 7 4

M Ł O D S Z A  

d z ie w c zy n a  
do  wszelkich  prac do­

m owych m o że s ią  
zg ło s ić  

W o la o M  4 9 II. p .

PRZETARG
P a ń s tw o w y  U rz ą d  B u d o w n ic tw a N a z ie m n e ­

g o N o w e m ia s to  n a d  D rw ę c ą o g ła s z a p u b lic zn y 
p rzeta rg  n a  p ra c e k a p ita ln e g o  re m o n tu  p rz y  k o ­
ś c ie le  w  K a zan ica ch p o w ia t lu b a w s k i.

K o s z to ry s y  p rz e ta rg o w e  o d d a je P a ń s tw o w y  
U rz ą d  B u d o w n ic tw a N a z ic m . w  „ N o w e m m ie śc ie , 
R y n e k  n r . 7 . Z a m k n ię te  i o p ie c z ę to w a n e  o fe r ty  
z ło ż y ć  n a le ż y  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia 2 1  w rz e ś n ia  b r . 
w  b iu rz e w y ż e j  p o d a n e g o  u rz ę d u  d o  g o d z - 1 2 - te j

D o  z ło ż o n e j o fe r ty  d o łą c z y ć n a le ż y  k w it z e  
z ło ż e n ia w a d ju m  w  w y s o k o śc i 1 p ro c , o d s u m y  
o fe r to w e j.

N o w e m ia s to , d n ia 1 0  w rz e ś n ia 1 9 2 8 r .

Państw. Urząd Bud. Naziem nego  
(-) N. W ITTA

S A P O !
z „k o s zu lką 1 1

n a jle p sz y  ś ro d e k  d o  p ra n ia b ie liz n y .

„ A S A  N “  

d o b ie le n ia b ie liz n y .
Ś ro d k i p o d g w a a n c ją  n ie sz k o d liw e , o d  2 0  la t  
c h lu b n ie  z n a n e  i n a g ro d z o n e  z o ty m i m e d a la m i  
Z w a ża ć  n a z n a k  o c h r .K O S Z U łk O 'D o  n a b y c ia  w s z ę d z ie  

C h em . F ab r ..E rg a 8 ta* C .  N a g ó rsk i S ta ro g a rd -P o m o rz e

Ki  no-Teatr
Tylko w sobotę 15 bm .

Zajmujący dram at s& lonowo- 

sensacyjny w 10-ciu aktach.

W  ro li g łó w n e j:

R e n e e A d o re e  

z n a n a  z  o b ra z u ,,W ie lk a P a ra d a ' 

o ra z „ C y rk  W ę d ro w n y '4 . 

Piękne widoki. — Fascynuj., 

pełna napięcia  gra. —  W strzą­

sające sceny,

D la T o w a rzy s tw  

a fis ze , za p ro s ze n ia , 

p ro g ra m y , b ile ty  
w y k o n u je m y  s z y b k o i p o c e n a c h  

b e z k o n k u re n c y  j  n y  c h  

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I**

D. K. W .

k o lo  m o to ro w e
1815,00 zł

k re d y t n a ro k . Z a s tę p c a

Henry  k. NI ickstadt
Jablonoso Pom . T e le fo n 5 8 ,

S za n o w n e j Ih je n te li 
p o d a je m y  d o  w ia d o m o ś c i,  ż e  p o m im o  z m ia ­

n y In s p e k to ra tu  ja k d a w n ie j ta k  n a d a l p .  

W o jc ie c h  R o m a n to w s k i  je s tp e ln o m o c n .  p ie r ­

w s z y m  z a s tę p c ą  d o  z a w ie r . n a s zy c h w s z e l ­

k ic h  in te re s ó w  w  z a k re s ie s p rz e d a ż y  i d o s t, 

w ia to w e j s ła w y  s z w e d z k ic h  w iró w e k  i m a -  

s ie ln ić „ D iab o lo  -S e p a ra to r* . W o b e c te g o  

u p ra s z a m y S z a n . K lije n te lę  z c a le m  z a u fa ­

n ie m  w  ty m ż e  in te re s ie  d o  N ie g o  s ię  z g ła sz a ć . 

W . ROM ANTOW SKI W ąbrzeźno, W o ln o ś c i  5 5  

lospeM ur firm ? „Diabilu-Separaior0
GNIEW KOW SKI Toruń, W ie lk ie  G a rb a ry  1 1
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Z a b a w ę  le tn ią  
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urządza d n ia 1 6 w rze ś n ia

Ooholo. ^traż pożarna w  Gzysioclilebiu  
w ogrodzie i na sali drh. M arasińsklego  

połączoną  

z różnem i urozmaiceniam i jak:

lo te rj  a fa n to w a, s trze la n ie  d o tares y  o  n ag ro d y i t. d .

Początek  koncertu  w  ogrodzie og. 3 ej po poł.
Czysty dochód przeznacza się na za­

kup sztandaru tut. Tow. wobec tego upra­

sza się o liczny udział

Z A R Z Ą D  

= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll 
.. .......... ..............

lO b ia d y l
I po zł 1.20 i 1.50 1

Ir o ra z w ie lk i w y b ó r 4

I  a la c a rt  |
।  po tanich cenach |

p o le c a

? H o te l J w  M d i' 1 J

J . K A C Z Y N S K I

3 T a m że  o d I p a źd z ie rn ika S  
h* W y s tę p o w a ć  b ę d z ie  w  k in ie J  

p ie rw s zo rzęd n y

IH  l i l i ln i  I
I  M OW Ę  I

| Sam ochody  |
(L im o z y n a )

jj D O D Y S P O Z Y C J I G O Ś C I

L I> o m  o w  y j
P je źd z ić b ę d z ie s ta le  

d o  p o c ią g ó w  i s to i d o J
J u s łu g p u b lic zn o ś c i. a
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(
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R e K la m a  

jest dźwignią  

liaodlu i przem ysłu. 
= 1 1 1 = 1 1 1= 1 1 1 = 1 1 1

(s ta re g a ze ty ) 

jrz e d a je n a fu n ty

W ł. K u le rs k l 
G ru d z ią d z  

fa b ry k a  b lo kó w  k a tó w , 
s iy tu o h I b e zk o A s o w u c h

B -1 7 -8 7 0 z ł Ig r

G lo s W ą b rze s k i

B lo k i 

k as o w a  

P a rag o n y

B -1 7 -3 7 0
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TAJEMNICA 

panny Eufemji



Rodzina panny Eufemji dawno pragnęła krewniaczkę 

swoją zakuć w kajdany małżeńskie, czyli jak się wyraziła 

siostra panny Eufemji do świętego stanu małżeńskiego do­

prowadzić. Nie łatwo to jednak było, panna Eufemja liczy­

ła już spełna pięćdziesiąt lat, przyzwyczaiła się do stanu 

panieńskiego, ingnorowała mężczyzn, a niektórych miała 

całkiem w pogardzie.

Oprócz tego nic jej urodzie zarzucić nie było można 

Była na swój wiek wcale apetyczną osobą, zdrową, rezolut­

ną, miała pyszne białe zęby, wszystkie co do jednego w 

całości i nad podziw ogromne czarne włosy. Warkocz pan­

ny Eufemji oplatał trzy razy jej głowę i powpinane było 

w niego tyle szpilek ile panna Eufemja liczyła lat. Włosów 

tych rozpuszczonych nikt jednakże jeszcze nie widział po­

mimo, iż Eufemja mieszkała w miasteczku już trzy lata.

Kamieniczka w której mieszkała była jej własnością, 

a w niej znajdował się skład kapeluszy damskich, także 

,ej własność. Panna Eufemja była artystką w dziedzinie 

modniarstwa i bardzo wzięta w miasteczku. Zatem mając 

byt nie zależny i zapewniony nie potrzebowała się, jak 

mówiła sama uganiać za mężem.

Innego zdania była jednak jej siostra pani Koszutkowa. 

zamężna i posiadająca już syna piętnastoletniego Wicusia

Widzisz Femciu — mawiała siostra — niewiasta to 

jest zawsze słaba jak trzcina, jak silny wiatr zawieje to się 

złamie bez podpory. Przytem jak się zupełnie postarzejesz 

będziesz sama jak kołek, bo przecież i ja mogę umrzeć.

Panna Eufemja słuchała tych rad młodszej siostry i 

kiwała niedowierzająco głową,
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— Widzisz co do tej trzciny, toś nie trafiła — odparła 

sceptycznie bo ja, — to ja podkreśliła silniejszym głosem 

do tego czasu się nie złamałam, jestem Bogu dzięki panną 

i żaden mi mężczyzna nie śmiał ubliżyć, bo ja sobie nie dam 

na nosie grać i mocno stoję na własnych nogach. Tu pan­

na Eufemja powstała, wyprostowała silną postać i dla do­

kładnego zobrazowania swej siły, tupnęła mocno nogą, aż 

podłoga zatrzeszczała.

Jeżeli — dodała jednak pojednawczo — w czem masz 

rację to to, że się człowiek zestarzeje całkiem, a z intere­

sem i kamienicą to trzeba ostrożnie i zaradnie się obcho­

dzić, na obcych nie można się spuścić.

— Otóż widzisz kochana Femciu, otóż widzisz —przy­

taknęła skwapliwie siostra. — Onufry ma też jednego kan­

dydata, który by był w sam raz dla ciebie.

— A co to za jeden? — zapytała panna Eufemja 

flegmatycznie.

— To pan Ignacy Kostkowski, znasz go przecie.

— co! ten pijak, ten łajdak, już trzecią żonę pochował 

a każdą bił, że w niebie było słychać.

Pewnie mu się mojej kamienicy zachciewa, tego oczaj­

duszę ja za męża.... nie, wolę że mnie myszy po śmierci 

nagryzą gdy mi nikt oczu nie zamknie w samotności, ale 

od tego uchowaj mnie Boże.

Tak stały rzeczy gdy w gazecie miejscowej ukazał 

się anons następujący:

„Kawaler — lat piędziesiąt, dobrze usytuowany, przy­

stojny pragnie się natychmiast ożenić z panną w równym 

wieku. Za warunek kładzie tylko aby przyszła żona miała 

bardzo piękne długie włosy".

Pani Koszulkowa przeczytawszy to, podskoczyła — 

oto coś dia Femci. Gdy mąż przyszedł na południe do 

domu obrobiła go zaraz w ten sposób iż nieborak niedojadł- 

szy obiadu zaraz pisać musiał zgłoszenie da ten^anons.

Femci o tern ani słowa — rozumiesz — zrobimy to 

tak, że się zakochał w jej włosach i chce ją dla tego ko­

niecznie za żonę — to ją dobrze usposobi. A teraz nad­

chodzi gwiazdka, jak się to wszystko uda, zrobimy zaręczy­

ny na wigilję, a po Nowym Roku weselisko.


